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GAZETA 


E yebódzi codziennie; nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. i 
(zip. 6) a miesięczna kop, sr. 30 złp. 2). Zyezący miec odnoszoną dő domu dopłaca miesięcznie 
kóp. śr.'5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje. kop. śr. 21 /2 (gr.5,) 


_ kwartalna kopiejek sr. 


og i oCzęść Urzędowa. 

Rządy gubernjalne ponowiły: obwieszczenie przepisów 
policyjnych tyczących się ochrony lasów które-są na- 
stępującćj ósnowy: Art. 1) Nikomu w miesiącach letnich 
niewolno: a) palić w lasach tytoniu w lulkach odkrytych; 


b) rozniecać ogień w lasach lub' w odległości od lasów” 


trzysta kroków niewynoszącój, a nawet w takićj odle- 
głości rożnieconego ognia* opuszczać bez zupełnego u* 


gaszenia; na niwach przeto” i łąkach: śród lasów mie-* 


mających odpowiednićj obszerności , rozniecanie ognia 
miejsca mióć nie'może; c) chodzić lub jeździć po lasach 
zi pochodniami lub kagańcami; d) poławiać ryby lub ra- 
kiprzy drzazgach na wodach śród lasów lub w ódle- 
głości sto kroków niewynoszącćj. — Art. 2) Od Wiel- 
Michała “nio jest wolno pasterzom 
trzód i pracującym: w lasach nosić żadnych narzędzi, do 
rbzniecania ognia sposóbnych— Art. 8) Popioły i wę- 


gle wypałane być mogą w lesie, tylko-na miejscu niee-© 


krytóm zaroślą; przez, urzędnika leśnego oznaczońóm; 


wypałający zaś, daléj nad stó kroków 'od'ogniska ub" 


kotliny, oddalać się nie powinien. — At. 4) Od ł-gó 
marca. do 1-go listopada mikomu niewolno strzelać w 


lesie'nabojem pakułami: lub papierem przybitym, ' lecź 


do! tego sierść lub wełha ma być użytą. — Art. 5) Mat 


jący zamiiar wypalenia drzewa;' ehbrustów, amehów lub: 
trawy przy karczówaniw zarosłych łąk łab pól“ webliż 


skości lasów rządowych lub tćż pod'nadzórem rządo» 
wym. zostających, położonych, winni donieść +0 tém 
miejscowćj'zwierzchaości i urzędowi leśnemu, poczćm 
dopiero wypalenie: to w'przytomności wyznaczonegą 


oficjalisty leśnego, w czasie ciszy lab gdy wiatr od stro-- 
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POLICYJNA. 


—. Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), ; 


ny lasu będzie, może być dopełnione. Dla bezpieczeń- 
stwa zaś, ma być miejsce wypalić się mające rowkiem 


małym opasane, tlejący się zaś ogień, nigdy bez straży, 
„mie może być pozostawiony. —, Art. 6) Niewolno wpu- 
'szczać do lasu na pastwiska inwentarzy pod dozorem; . 


dzieci, -lecz każda wieś lub gmina miejska, powinna 


mieć jednego . lub. więcój pasterzy z ludzi dojrzałych i. 


pewnych. — Art, 7) Wynagrodzenie szkód z przez- 
/kroczenia poprzednich artykułów wynikłych, na spraw- 
cach. onych poszukiwane będzie; w tym razie gromady 
i gminy za swych pasterzy, owczarzy i strzeleów, Wy- 
rabiający zaś w lasach materjały, za swych robotników. 
są odpowiedzialni. — Artykuł 8) Niewolno nikomu 
 pasać inwontorzy na pogorzelisku tablicami oznaczo- 
ném lub wichami zatkniętóm. — Art. 9) Ktokolwiek do- 
strzeże pożar w lesie, powinien natychmiast donieść o 
tómi dó najbliższego miasta, wsi, folwarku lub osady, z 
żądaniem ratunku. — Art. 10) Za najpierwszóm dostrże- 
żebiem pożaru w lasach lub otrzymaniem 6 tóm wiado- 
mości, obowiązani są wszyscy mieszkańcy z pobliższych 
w okręgu półtorćj mili miasteczek, wsiów, folwarków, 
osad, (tak rządowych jako i prywatnych), zaopatrzeni 
(w rydle, motyki lub siekiery, dążyć 'do ratunku; wtym” 
celu nakażą władze miejseówe, zwykłym na gwałtsposo=' 
bém wezwać mieszkanców na rattinek, ża pomocą od= 
głosu grzechotek, bębnów, dzwonów. Podobnież miesz*- 
kańcy odleglejszych miasteczek; wsiów, folwarków i o- 
sad tak rządowych jako i prywatnych, pod żadnym po? 
„zorenynie mogą wymawiać się od udzielenia pomocy do 
gaszenia pożaru w lasach, jeżeli © to przez władzę lub 
urząd leśny wezwani zostaną. — Art. 11) Przybyli do 
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gaszenia pożaru, nie mogą oddalać się samowolnie, lecz kę; profesji ma być ogrodniczćj. — Warszawa dnia 10 
we wszystkićm powinni być posłuszni rozporządzeniom | (22)-czerwca 1847 r. — Sędzia prezyd., J. Orłowski. 
dyrygujących gaszeniem urzędników i oficjalistów. — EP” - 
Art. 12) Kto pierwszy do ugaszenia pożaru w lesie-|- - a Wiadomości miejscowe. 
rządowym przybędzie, otrzyma nagrody złp. 104rs. 1 | =IW. Ober -Policmajster miastą, Warszawy; jenerał- 
kop. 50), gdyby zaś więcój osób razem przybyło, i/ te | major Abramowicz, w dniu wczorajszym, wyjechał do 
przed dojściem innych z takim pośpiechem pożar juga- | Buską. = 4 $ RAC ti datadi: 
siły, iżby nie więcéj nad dwie dò trzech morgów. lasu |- W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
wypaliło się, takim wypłacona być > aS na żelazną osób 658, wyjechało 390. 
groda, `w kwocie złp. 30'(rs. 4 k. 50), jeżeli czyn do- W dniu wczorajszym Szymon Kostrzębski, lat 4 
piero rzeczony, świadkami wiarogodnemi udowodnią. — liczący, w RÓ O wodo Atr pławiąc w; 
Uwaga. — Wedle reskryptu.z'd. 21 grudnia (8 stycz- | nie w Wiśle od: strony Bragi, utonął. Ciała jego dotąd 
nia) 184% r., na nagrody oznaczać będzie w każdym ni6 wynależiond 3 RY 
razie komisja rządowa stosowne fundusze, gdy otrzyma w PALE Sa fa pg „aa 
od rządu gubernjalnego przedstawienie z dowodami By s a Featrze_Wielkim-pe-Don Juanie, przy 
odznaczenia się w tćj mierze. (D.e..n.) © | posta JPani Rywacka*2-kroć, JPanny Waszkówska i 

Główna kasa ośtczedkdcjij SSE ód Kozieracka , oraz JPP. Troszel i Unger; -— w Teatrze 

iu do dnia 13 (25 ho. uptynionym tygo” | Rozmaitości po Fróderyku Brown, JP. Majewski; po 
dain do e auli, ipea roku. bied, włącznie, wydano || Piotrze wyżćj, SBPpdasktakii Śzęganówski: po Aio 
książeczek nowych 30, na które, tudzież na dawniej. wié na 00 się przydaycJPP: Panczykówski i Szyma: 
sze w 237, wnioskach, złożono rs. 2127 kop. 15 (złp. (ROW popowa y l 
18,185); na żądanie 48 uczestnikom wypłacono (oprócz | 7 PRZYJECHALI DO ' WARSZAWY. 
procentu za rok bież. rs. 1 k.'81*,) rs. 2222 k. 66 (złp. | -Biesiekierski Bolesław.ob. z-Ł czycy ar. 545, Be- 
14817 gr. 22), i umorzono książeczek oszczędności 5; sę i 
przeto uczestników 5027 posiada. kapitał rs. 157,258 
kop. 2T/, (Czyli zł. 1,048,388 gr. 15).— 
Warszawa dnia 13 (25) lipca 1847 roku. — Naczelnik; 
Słómiński. 3:32, bpa 
‘Do kasy oszczędności Płockićj, w dniu 6 (18) lipca. 
rb. 14 uczestników złożyło rs, 19 kop. 80 (czyli, złp, 
1 2); cały zatćm kapitał przez „408 uczestników pósia>, 
dany, wynosi. rs. 6129 k. 86 (czyli złp. 40,865 gr. 22). 
-Sad policji poprawczćj pow. F/arszawskiego wy: 
„ działu %=g0, — Wzywa wszelkie włądze tak cywilne 
jako i wojskowe, nad bezpieczeństwem w kraju czu=' 
wająęe, aby na Tomasza Wiśniewskiego, o kradzież ob- 
winionego, ze wsi. Jartypory pow. Siedleckiego: pochos: 
dzącego; w dniu 28, kwietnia (10 maja). r. bv w.gminie 
Falenty i'Raszyn z pod straży zbiegłego, „baozne oko 
zwracały, w razie dostrzeżenia ujęty „ido sądu 'tutej- 
szego odtransportować rozporzadziły. Rysopis, jego jest 
- następujący: ma wieku lat. 31, katolik; warostu mier- 
nego, włosów na głowie, ciemno-blond, twarzy ściągłój,. 
szęzupłćj, oczu, piwnych nieco, zaczerwienionych, nosa 
dobrego, ustowięcój: jak, miernych, szerokich, brody o- 
krągłćj ; palec wskazujący u prawój, ręki ma mieć pro». 
sty bezwładny, au lewójśrodkowy.pokrzywiony; w cza: 
sie ucieczki był ubrany jedynie w koszulę, gatki i czap- 


|| ob, z Żelechowa nr. 14, Beteher;Lud. budów. z Łęczy: 
cy mr. 27, Cichocki Józef ob. z Wieliczńy nr. 669, Dro: 
jzdowski Wac. ob. z Fojsławie nr. 603; «Dłuski Aleks. 
„ob. z Leśnicy nr. 351, Górecki Hip..0b. z Ostrołęki nr. 


[berman Fréd. kup. zPrusnt. 603,Jeziorkówski'Mikołaj 
job, z Rowołek nr: 671, Kopczyński Ign.'ob;: z Łodzi 
nr. 603, Karpiński Anzelm ioKrysiński, Tom, ob. z.Pra- 
'szki nr. 95, Kunik Arist urzęd. z Petersburga nr. 625, 
Lipiński Juljan ob. z Żarnówki nr. 500, Michałowski 


job. z Włodawy 2240, Prądzyński Sobestjan:ob. z Bia: 
łogóry „nr. 625, Skokowski Wojciech ob. z Siennicy 
nr. 500, Tarasiewicz Hiera, ob. z Radzymina nr. 506; 


2 Prus ar. 603, Warmiński Ant. ob, z Kołacina hr. 584, 
'Wodnicki Aleks. ob.z Błędowa nr. 179, Watraszewski 
'Marceli: ob, z Płocka:nr. 138, 'Wilkoński Włądys. ob, 
z Kozłowie nr.;476 „Żebrowski Sewer. ob. 7, Roszcze+ 
pia nrw 500, Zewartowski.Jan ob: z Łęczycy: nr. 625. 
| WYJEGHALI'Z WARSZAWY. 
Gzarnowski Józ. ob. zaru 500 do Baczkowa, Colin: 


Zyg: ob. z nru 570 do Nacpolska, Doliwa: Lucjan ob. 


 rendt Łukasz ob. z Kołacina nr. 584, Bokiewicz Teofil" 


585, Gembarzewski Adolf ob. z.Brzymach: nr, 625, Has 


Karol ob. z Gałkówka nr. 739, Makowski Leonard: 


| Wolanek Igo. obi. z Łodzi ar. 603, Wankie Fréd. kup. 


ski Leonard ob. z nru 500 do Radomia,” Dembowski: 


j 
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z nru 476 do Grodziska, Gpoiński Roch ob. z nru 537 
do Staropola, Gaj Edw. ob.-z nru 603 do Wiskitna, Ko- 
rzeniewski Stan. ob: z nru 657 dò Częstochowy, Ki- 
sielnicki Fran. ob. z nru.6138 do, Kisielnicy, Miączyński 


z nru 570 do Kutna, Nowicki Maks: ob: z: nrw 500 do 
Grabic, Orpiszewski Konst. ob. z nru 584 do Wiskitek, 
Rajzacher Konst, ob. z nru 584 du Rawy, Rogowski 
Domin..ob. z nru 584 do Piskorowa, Suchodolski Hen. 
ob.'z nru:584 do Błonia, Sadkowski 'Ign. ob. z nru 500 
dó Grabic, Tarczałowski. Róm. ob. z uru '603 do Rogo- 
źnika, Wróblewski Napol, ob. z nru 500 do Wilczyru- 
dy, Załuski Maur: ob. z nru 608 do Cliorchowa. 


 —=—"LeG="— UW 
„Rozmaitości. 
BEAD NAPRAWIONY. 

Było-tow r. F776-—w'czasie wojny Anglików z Ame- 
rykanami. Wojska angiełskie zajęły były nadzwyczaj- 
nie korzystne. stanowisko na rozległćj równinie, ` chro- 
nionćj z. jednój strony rzeką, z drugićj zaś górami, i zda- 
ły się tam zupełnie być bezpiecznemi. Atoli wódzAme- 
rykański przywołał Lewsoną, jednego, z najwaleczniej: 
szych oficerów,- i kazał mu wziąć „oddział dobranego 
żołnierza, aby się z nim. przesmykami. gór, na tamtą 


stronę obozu Angielskiego przedarł, i z tyłu na nieprzy- 


jaciela uderzył, podczas gdy on sam, ż resztą armji z przo- 


` du na szyki angielskie natrze. Łona roznieconego ognia. 


na niewielkim; pobłizkim wzgórzu, którćj jednak Anglicy 
dostrzedz, nie mogli, ile że ją druga WYŻSZA góra zakrywa- 


ła, miała dla wodza naczelnego być znakiem, iż oddział, 


w tyle obozu angielskiego stanął, kie pora rozpoczęcia 
bitwy nadeszła. | z” AB SOS 
Zaràzemi otrzymał Lewson zlecenie jak najbacznićj- 


szój ostrożności, aby, u nieprzyjacioł podejrzenia nie, 


wzbudzić, gdyż nie podpadało: wątpliwości, że gdyby. 


się Anglicy o zamierzonóm poruszeniu domyślili, cały: 
waleczny oddział mógł był z łatwością być osaczonym 


iw pień wyciętym. Młody oficer, dumny z otrzymane-. 


go zlecenia, oddalił się, i stanął nazajutrz pod wieczór. 
na oznaczónóm miejscu. Uszykowawszy . swój oddział 
w przyległym lasku, przystąpił “do wyboru żołnićrza, 
który miał dać zaak umówiony. Mogło to być poruczo- 


ne tylkó obeznanemu z, okoliczna, miejscowością. krajo-. 
wcowi, aby uniknąć nieprzyjacielskich posterunków, 


7 | 


które w_ niejakich' odstępach daleko“ się „rozciągały, 
Prócz tego musiał to, być żołnierz, któryby gotów, był, 
życie. poświęcić, gdyby tego, potrzeba. się okazała, Blask 
ognia mógł w obozie „Angielskim być, dostrzeżonym,, a 
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biąda; natenczas nieszczęśliwym, którzyby sobie sami w. 
ten sposób; pogrzebną zażegli pochodnię! Gdy Lewsom. 


„wahał się, kogo z liczby zgłaszających się ochotników 
: miał wybrać, wystąpił z szeregu stary żołnierz, imie- 
Miecz. br. z pru 570 do. Wieńca, Mniewski: Witold ob. 


niem Dick, i wskazując ręką na piersi świćżemi blizna- 
mi okryte, ozwał się: f R E q "adoh 
| -„„Jeźli poświęcenie i służby. moje: godne, są jakiejkol-- 
wiek nagrody, tedy możesz mi udzielić takową, wybie- 
'rając mojego syna jedynaka, mego ukochanego Diona, 
do dania umówionego. znaku... Wychowany w stutej-. 
szych górach, zna każdą ich ścieżkę. Jest on moim sy 
nem, a więc równie jak ja odważnym.“ tę 


| i 6 „Dobrze więc, zezwalam —* rzekł.Lewson, podając 


+ „Mój Boże! Go ja widzę! zawołął Lewson —'„Dżo=' 
„nie! takżeto wracasz... ptr > sięz 
|| „Przebaczenia, mój ojcze!* zawołał nieszczęsny, pa- 
dając na kolana. „Przebaczenia! Gdym wszedł na małą 
dolinę, którą opuszczoną i samotną mniemałem, zdarzy- 
'ło mi się dojrzóć, ich;z,dala... Było, ich wielu, wielu, a 


| wszyscy szbrojni i groźni! Och, natenczas przyszły mina. 


pamięć okropne męki,” jakieby mnie-spotkały, gdybym 
się w ich ręce dostał, i mimo, woli., vj W 
„„Uciekłeś?ć krzyknął Lewson. + 
«„Brzekleństwo na ciebie! zawołał starzec z wście-> 
 kłością. BD6 i A 
„0, mój ojcze!” EARRA aa 
| „Uciekłeś!* powtórzył Lewson— „a twoje tchórzo-. 
stwo, sprowadziło Anglików na, trop, po śtórym łatwo 
„dojść naszdołają.* 0 1 ai 
| o włficerze* — rzekł stary Dick drżącym głosem, pe- 
ten rozpaczy. „Ten syn wyrodny zbezeześcił imię i sta- 
we swojego, ojca; ale ja, zmyję te plamę, i jakkolwiek 
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stary; zajmę, | 
górę..." Ņ' 


dziś w wieczór" jego” miejsce,” wejdę fia 
OJ Ryośkf padsstgoqyj AS 
Omi i ,Moniesienia. „ berlo iia 
„Urząd konsumcyjny masła Warszawy—Ponieivaż niektórzy: 
z obywateli pozostawiających okowitę na składzie rządowym w, 
zabudowaniach urzędu konsumeyjnego, i biorących w SA rze 
stosowne dowody składowe, późnićj takowe powierzają obcym o- 
sobom,/a ci niemi frytkerckąc i cdiezoyęh kwei zażaleń iindwet/ 
nadużyć stają się powodem, jakto Wad mig lo miejsce z dwo-. 
ma tego rodzaju dowodami. 1) Pod dniem 4 września 184 r, za” 
nr. kwitatjusza 359 na sklad 2205 1/4 garncy okowity. 2) Pod d. 
4 wsześnia 1845 r. za nr. kwitatjusza 366, na skład okowity 
2095 1/2 garncy wydanemi; z pomiędzy których jeden zaledwie 
przez istotnego właściciela okowity z rąk trzecich osób odzyska- 
ny został, a dragi zatracony żadnćj już wagi nie ma; zatóm urząd 
konsumcyjny usuwając podobnego rodzaju nadal wypadki, ostrze». 
ga niniejszćm calą handlującą publiczność, 2) Ze wszelkie dawo- 
dy na zlożoną w składzie rządowym okowifę służą jedynie wla- 
ścicielom na pierwiasikowćj deklaracji i na 
ga w przypadku jezeli Własność znajdającćj się na składzie rząs 
owym okowity, przechodzi istotnie na rzecz trzecich osób, tako- 
wy przelew własności nie może się uskuleczniać jak tylko za wię- 
dzą i. wk urzędu konsumcyjnego, który tak na dowo- 
"dzie sk 
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1 rąk do rąk samych dowodów składowych, bez dopelnienia po- 
wyestych formalności, nie stanowi bynajmnićj dówoda przelewa 
asności: okowity, ani tóż” nie madaje posiadaczowi trzeciemu: 
prawa. dostawiania ich na kaucje: bez interwencji, pierwiastkowe- 
go i w regestrach urzędu konsumeyjnego zakontrolowanego Wla- 
ściciela okowity, d) Że nakoniec rzeczywisty właściciel okowity 
nieposiadający w ręku 4dzielonego mu-przez urząd konsumcyjny 
dowodu skladówego, niewprzód „do odbioru, takowćj ze skladu 
przystąpić jest mocen, -aż stosowne obwieszczenia na koszt jego 
© zanieważnicnia dowodu skladowego, do pism publicznych po- 
dane zostaną. Każdy zatem posiadający nieprawnie dowody skla: 
dowe bez dopełnienia powyższych formalności, lub posiadający 
w skladzie rządowym okowitę nie mając w ręku dowodów, sam 
sobie winę przypisze jeżeli na zawodne skutki w odzyskaniu ze 
składu okówity, narażonym zostanie. — Warszawa dnia 2 (14) 
lipca) 1847 reku. — Urzędnik, do szczególnych poruezeń služ- 
bą konsimcyjną i straży skarbowćj dyrygujący, Drewnowski, — 
Sekretarz, Leshiewski, ‘k ; 
GORZELANY w sztuceswćj biegły, znaleść może miejsce. Wia- 
domość powziąsć mozna 4 murgrabiego pałacu dawnićj Tepe* 
ra teraz, Grabowskiego, przy ulicy Miodowćj pr. 425, 164 
` Wtych dniach od osoby podejrzanćj odebrano skórkę cielęcą 
wyprawną, chustkę fularową i kurek, nowy mosieżny „od garn- 
ea do pędzenia wódek służącego. Ktoby się mienił prawym 
właścitie'em powyższych przedmiotów, po udowodnieniu, ta- 
kowe z depozytu biura policji odebrać może, $ | 
Znaleziony WORECZEK jedwabny w polowie ponsowy aw po- 
lowie bialy, z pewną kwotą pienięze 9, właściciel odebrać może 
z redakcji gazety Policyjnej. —Nr. 60624. Noo 
“Znaleziony w d. T-ym maja MEDAL ZŁOTY, właścicięt odebrać 


może za udowodaieniem z biura policji tutejszćj nr.40438, >; 

" Wzywa się każdego kogo dotyczeć może, aby po'wykipienie 
fantów zastawionych u osoby. zamieszkałćj poprzednie pod.nr, 41, 
następnie pod nr. 2418/19 przy ulicy Nowolipie, obecnie zas pod 
nr, 2424 przy tejże ulicy, najdalej do dnia ostatniego bieżącego 


dowodzie zapisśnym. || 


ładowym; jak w'kontroldch.swych przelew własności do»: || 
wodu. i akowity. zapisać jest, obowiązany, c) Że przechodzenie ; |. 


miesiąca lipca zgłosiły się, 
_mócy obowiązujących prze 
| wione zostaną tw bym wag 
Oo zękh "wdoiaiai póź ch 

| KSIĄŻECZKI LEGITYNACYJNE: hót Karoliny, Krekola” 
byki Anoy, Kirszt Fryderyka, Zawadzkićj Karólitiy zaginęły: = 

, Zmalazca raczy złożyć w biurze policji,” isl ob OCE c 
„Przy aliey, Długiej w. demu pod'nr: 540; gdzie jest! 


| > ry 
= fabryka dętych instrume 


isów, niezawódńie:ń4 przedaż wysta 
odzie „stosowne. kroki przedsięwzięte, 


, = 


Tr 


! ów „i wyrobów z nos: 
ego Srebra, są. do sprzedania w najnowszym gue. 
o „Scie, FABTONY na leżących i stojących resórach, 
oraz POWOZY. landatowe i BRYCZKI zwane najdyczanki inie% 
mnićj bryczki do.podróży pakowne. Wiadomość u siodlarza albg, 


u kowala w podwórzu w tymże domu, 
i 4401 Doniesienie. Loteryjne, i 

z KA ANTORU J. DAWIDSOHNA, 
Í „w domu wlasnym nr.453 przyubicy Senatorskiej, 

| Wygrano w 5-6j kasie 69-ćj loterji: 5 


ná Ner 17,239 Rsr. 1,500, czyli Zp IODOA, 1 
3,268 „440 


sy 14395 3 ` 9 CU 2,6G6G i r. 2 . 
Í $ 22000); e AN > 75 2,666 RK 
oiio Olinga 58000 7070008000. 
: Um 20,687: (o BO, ERETI 2,066, ? 
TY SAARE. aat a 666. gr. W, 
A 20.084 „0003? „© ta GGG. gr. 20. 


iw mniejszych wygrań., Rs. 7,500 


w Ogóle Rs. 10,600, czyli” Zi. "20.666 gł DAE 


Doliną Szwajcarską, grać będzie orkiestra: pod dyrekcją p. Ma- 

Jera»rtysty mużyczoego ż Berlina, ZĘ sii WUP. 

Dziś 'w nowo otworzonćj kawiarni przy ulicy Elektoralnćj pod; 

nr. 792, grać będą pp. Huibenthal, pean panna Hege wykona i 
n R 


rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu, 


Dziś w kawiarni rzy ulicy Krak.-Przed, obok poczty wdomu da- 
wnićj Baroka pr. 420, od godziny -éj po poładniu, grać będzie 
kwartet Wo//a, przytem Y-letnia dzięwczynka na slomianym in< 

 sirumencie grać będzie rozmaile sztuki. a AT a 
Dzigw nowo-olworzynćj káwjafoiii salonie bilardowym, 
ulicy Podwale pòd nr. 523 na l-em 
grać będzie tercet Hondźsłewicza. AŻ 
Dziś w:kawiarni w domu Bocka przy ólicy Nowó- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z tuwa 
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsże utwos; 


a piz. 
piętrze, wprost Kapitu Déjy; 


-oso 071 py tegoczesnych kompozytorów., KP 
_Dzis w kawiarni przy ulicy Krakowskieę-Przedmieścię widomp, 
p. Jonśsch nr. 440 na l-ém piętrze, grać będą pp. Pope, RÓ 
TEATR WIELKI. 
‘Dwaj złodzieje, poprzedzi Antoni i Antosia. — Jitro , Co to 1 
ki, — (Dziś w Teatrze Rozmaitości nie będzię widowiska), 
Dzis zrama ciepła stopni 13, wczoraj w pol.ciepa Slon. 12. - 
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 4. DODATEK. 


-po upływie bówiem tego terminój ha 


Dziś, na żądanie balet Robert i Benirand ozil 


| 


